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^ PANEL GAZETY PRAWNEJ Czy Polska powinna otwierać rynek pracy 

Musimy zatrudniać 
Resort pracy chce ułatwić zatrudnianie w Polsce pracowników ze Wschodu. Działania 

te są odpowiedzią na postulaty pracodawców, którym brakuje fachowców. Sama 

tylko branża budowlana może od zaraz przyjąć do pracy 200 tys. osób. 

Co oznacza 
otwarcie na Unię 

Janusz Grzyb 
Od stycznia 2007 r. Polska znie­

sie ograniczenia dotyczące możli­
wości zatrudniania obywateli 
wszystkich krajów tzw. starej Unii 
oraz Bułgarii i Rumunii, które od 
nowego roku przystąpią do UE. Je­
śli chodzi o kraje dawnej Piętnast­
ki, to nasza decyzja dotyczy tylko 
tych państw, które do tej pory nie 
otworzyły dla Polaków rynków 
pracy. Obywatele krajów, które nie 
wprowadzały tzw. okresów przej­
ściowych, jak na przykład Wielkiej 
Brytanii i Irlandii oraz tych, które 
po maju 2004 r. otwierały dla nas 
rjmki pracy, mogą obecnie praco­
wać w Polsce bez zezwoleń. 

Henryk Michałowicz 
Poz)n;ywnie oceniamy decyzję 

rządu. Polska zawsze, gdy otwie­
rała się na Europę czy świat, korzy­
stała na tym. Jednak jej znaczenie 
będzie miało marginalny charak­
ter. Trudno się spodziewać, że do 
Polski masowo przyjadą obj^wate-
le z krajów Unii. Mamy jednak na­
dzieję, że nasza decj^ja przyczyni 
się do tego, że pozostałe kraje też 
będą otwierać swoje rynki. 

Jan Kiimeii 
To dobrze, że Polska otwiera ry­

nek pracy. Nie będzie to jednak 
liiiało znaczenia dla naszej sytu­
acji. Jako branża rzemieślnicza 
obawiamy się raczej masowej emi­
gracji młodych za granicę. Do mnie 
jako prezesa Katowickiej Izby Rze­
mieślniczej często zwracają się 
uczniowie, prosząc, aby egzamin 
np. na wędliniarza czy piekarza 
odbył się szybciej bo nie mogą się 
doczekać wyjazdu za granicę. 

Janusz Zalesici 
Decyzja rządu jest dobra, choć 

praktycznie bez znaczenia. Może 
jedynie zachęcić pozostałe kraje 
UE do otwierania rynków pracy. 

Janusz Grzyb 
Komisja Europejska bardzo po-

zyt)w?nie oceniła decj^ję Polski. 
Zdajemy sobie sprawę, że nie spo­
woduje ona, że do Polski masowo 
zaczną przyjeżdżać do pracy oby­
watele krajów UE, Bułgarii i Rumu­
nii. Nie jesteśmy aż tak atrakcyj­
nym rjmkiem. W 2005 r. dla oby­
wateli dwóch ostatnich krajów wy­
daliśmy 250 zezwoleń na pracę. 
Z Rumunii i Bułgarii przyjedzie do 
nas najwyżej około 1000 osób. 

Gdzie brakuje rąk 
do pracy 

Janusz Zalesl(i 
Szacujemy, że w budownictwie 

brakuje 200 tys. pracowników. 

Firmy stoją przed widmem niewy-
wiązania się z kontraktów, bo nie 
mają ludzi. W branży budowlanej 
musimy zatrudnić od zaraz co naj­
mniej 100 tys. osób. 

Na nasze apele o daleko idące 
ułatwienia dotyczące zatrudnia­
nia pracowników zza wschodniej 
granicy resort odpowiada, że 
w urzędach pracy jest zarejestro­
wanych 100 tys. bezrobotnych ma­
jących kwalifikacje związane z bu­
downictwem. Prośby o kierowanie 
do nas takich osób nie odnoszą 
skutku. W Opolu chcemy zatrud­
nić w jednym z przedsiębiorstw 
prawie 50 osób, a z urzędu pracy 
przyszła do nas jedna osoba. 
W Warszawie jest podobnie. 

Maciej Ecicardt 
Nie tylko branża budowlana 

szuka pracowników. Zapotrzebo­
wanie na ludzi napływa też 
z branży spożywczej czy prze­
twórczej. Ostatnio jedna z firm 
zgłosiła do urzędu zapotrzebowa­
nie na 200 pracowników branży 
budowlanej. Mieli zarabiać od 
900 zł do 1400 zł brutto miesięcz­
nie. Jednak nie ma osób, które 
chciałyby podjąć tę pracę. 

Henryl( Michałowicz 
Pracodawcy mają coraz częściej 

kłopoty z pozyskaniem pracowni­
ków. I to zarówno wykwalifikowa­
nych, jak i niewykwalifikowanych. 
Agencje pracy tymczasowej są do­
brym barometrem zjawisk zacho­
dzących na rynku pracy. Wskazują 
one na deficyt spawaczy, ślusarzy, 
elektryków, mechaników, kierow­
ców samochodów ciężarowych, 
operatorów wózków widłowych. 
Agencje skarżą się też na brak pra­
cowników nieposiadających żad­
nych kwalifikacji. 

Czy otwierać się 
na Wschód 

Maciej Eciurdt 
W Polsce problemem staje się 

znalezienie pracowników wyko­

nujących proste prace. Mamy 
szansę nadrobienia dystansu do 
Zachodu, ale nie ma pracowni­
ków. Jeśli chcemy, aby wzrost go­
spodarczy się utrzymywał, a firmy 
realizowały kontrakty, musimy 
szerzej otworzyć się na pracowni­
ków ze Wschodu, głównie Ukra­
ińców. Proponujemy np. uprosz­
czenie procedury wydawania ob­
cokrajowcom zezwoleń na pracę. 

Mirosław Bieniecici 
Według badań CBOS, co 4 pra­

cownik wskazuje, że jego praco­
dawca chciał zwiększyć zatrudnie­
nie, ale nie mógł, bo nie był w sta­
nie znaleźć pracownika. Większość 
Polaków uważa też, że obcokra­
jowcy powinni zostać dopuszczeni 
do polskiego rynku pracy. 

Jego otwarcie na kraje starej 
Unii oraz Rumunię i Bułgarię to tyl­
ko półśrodek. Tak naprawdę szan­
są dla nas jest otwarcie na Ukrainę. 
Obecnie w Polsce pracuje od kilku­
dziesięciu do kilkuset tysięcy Ukra­
ińców, a liczba wydanych dla nich 
zezwoleń na pracę wjmosi 3 tys. 
Większość pracuje nielegalnie. Je­
śli ułatwilibyśmy uzyskiwanie 
przez nich pozwoleń na pracę, 
przynajmniej część zalegahzowa-
łaby swoją pracę. Dlatego pozy­
tywnie oceniam niedawną decyzję 
resortu pracy o wprowadzeniu uła­
twień dla zatrudniania obcokra­
jowców w rohiictwie, mimo że zo­
stała podjęta za późno, bo pod ko­
niec sezonu rolnego. Problem pole­
ga jednak na tym, że Ukraińcy nie 
są zainteresowani podejmowa­
niem legalnej pracy. Dlatego same 
ułatwienia nie wystarczą. Musimy 
też obniżać koszty pracy. 

Janusz Grzyb 
Obecne przepisy rzeczywiście 

utrudniają zatrudnianie cudzo­
ziemców. Dlatego chcemy to zmie­
nić. Zamierzamy zdecydowanie ob­
niżyć opłaty pracodawców za ich 
zatrudnianie. Dziś płacą oni 900 zł 
za zezwolenie. Chcemy, aby opłata 
wynosiła 100 zł lub 50 zł. Mamy też 
zamiar uprościć przepisy o wyda-

JAK RZĄD CHCE UŁATWIĆ ZATRUDNIANIE CUDZOZIEMCÓW 

> Obniżyć opłaty dla firm zatrudniających cudzoziemców (z 900 zt nawet 
do 50 zł). 

i Uprościć wydawanie zezwoleń na pracę w urzędach pracy. 
I Rozszerzyć możliwości zatrudniania cudzoziemców bez konieczności uzy­

skiwania zezwoleń na pracę (tak jak w tym roku dla branży rolniczej). 
i Uprościć procedurę wydawania w polskich konsulatach wiz z prawem 

do pracy. 
> Stworzyć możliwości rekrutacji pracowników na Ukrainie z udziałem 

tamtejszych instytucji i polskich firm. 
I Zawrzeć z Ukrainą umowę o świadaeniu usług, aby ułatwić delegowa­

nie tamtejszych pracowników do Polski. 
Te działania wymagają m.in. zmian: 
i w ustawie z dnia 20 kwietnia 2004 r. o promocji zatrudnienia i instytu­

cjach rynku pracy (Dz.U. nr 99. poz. 1001 z późń. zm.). 
»w rozporządzeniu ministra pracy i polityki społecznej z dnia 21 lipca 

2006 roku w sprawie trybu i warunków wydawania zezwolenia na pra­
cę cudzoziemca (Dz.U.nr 141, poz.1002). 



cudzoziemców i obniżać koszty pracy 

Janusz Grzyb 
wicedyrektor Departamentu 
Migracji w Ministerstwie Pracy 
i Polityki Społecznej 

Henryk Michałowicz 
wicedyrektor Departamentu 
Ekspertyz Ekonomiczno-
-Społecznych w Konfederacji 
Pracodawców Polskich 

Janusz Zalesici 
wiceprezes Polskiego Związku 
Pracodawców Budownictwa 

Jan Klimelc 
wiceprezes 
Związku Rzemiosła Polskiego 

IMaciej Ecicardt 
wicedyrektor Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy w Warszawie 

Mirosław Bieniecki 
ekspert Instytutu 
Spraw Publicznych 

waniu zezwoleń na pracę po to, aby 
nie była to droga przez mękę. 

Musimy też rozszerzyć możli­
wość zatrudniania zagranicznych 
pracowników bez konieczności uzy­
skiwania zezwoleń na pracę. Ponad­
to chcemy zmienić procedury wyda­
wania wiz z prawem do pracy. Taką 
wizę można wydać w konsulacie, je­
śli pracodawca polski przedstawi 
dokumenty, które potwierdzą za­
miar zatrudnienia cudzoziemca. 
Chcemy to uprościć i ułatwić. Za­
mierzamy także przeprowadzić roz­
mowy z Ukrainą dotyczące udroż­
nienia procedur umożliwiających 
zatrudnianie Ukraińców. Stworzy­
my możliwość rekrutacji tamtej­
szych pracowników z udziałem in­
stytucji ukraińskich. 

Janusz Zaleski 
Nasz związek postulował, aby 

Ukraińcy pracowali w Polsce na po­
dobnych zasadach jak Polacy 
w Niemczech. Chodzi o to, aby pol­
ska firma mogła wejść na ukraiński 
rynek jako podwykonawca. W po­
dobny sposób mogłyby działać 
u nas firmy ukraińskie. W takiej sy­
tuacji polski pracodawca nie mu­
siałby rozmawiać z indywidualn)^!! 
pracownikiem, ale z ukraińską fir­
mą, która wykonuje jako podwyko­
nawca konkretne zadanie. 

Janusz Grzyb 
Zaproponowaliśmy, aby mini­

ster gospodarki na najbliższjTn po­
siedzeniu polsko-ukraińskiej komi­
sji rządowej do spraw gospodar­
czych przeclstawił propozycję za­
warcia umowy o świadczeniu 
usług, której elementem będzie de­
legowanie pracowników na pod­
stawie kontraktów między firma­
mi polskimi i ukraińskimi. Pracow­
nicy będą więc zatrudniani na 
Ukrainie przez tamtejsze firmy 
i delegowani do pracy w Polsce. 

Jak zwiększyć 
zatrudnienie 

Maciej Ecicardt 
Wysokie składki i podatki powo­

dują, że w Polsce jest duża szara 
strefa. Jeśli chcemy z nią walczyć, 
zatrzymać rodaków w kraju i spra­
wić, aby firmy nie miały problemu 
"7 lofTfalmTTYi TO' ł- i- i iHrłio*ił^TVi t-r\ r 

my wykonać ukłon w stronę przed­
siębiorców. Zatrudnienie pracowni­
ka nie powinno wiązać się z ogrom­
nymi kosztami - zarówno finanso­
wymi, jak i formalnoprawnymi. 

Henryk Michałowicz 
Nie uda się zmniejszyć szarej 

strefy zatrudnienia - zarówno pol­
skich, jak i zagranicznych pracow­
ników - bez obniżenia pozapłaco­
wych kosztów pracy. Jeżeli tego nie 
zrobimy, to wielu pracowników na­
dal będzie wolało pracować na 
czarno za 1500 zł niż legalnie za 
1000 zł. Pracownik otrzymujący le­
galnie 1000 zł kosztuje jednak pra­
codawcę około 2000 zł. 

Maciej Eckardt 
Trzeba stworzyć klimat otwarcia 

i liberaUzacji przepisów. Mówię to 
jako osoba, która poświęca wiele 
czasu na podpisj^wanie codziennie 
kilkudziesięciu dokumentów. Prze­
pisy są zbyt skomplikowane, a wie­
le jest niepotrzebnych. Dlatego po­
zytywnie oceniam propozycję mi- ] 
nisterstwa zmierzającą do uprosz­
czenia wydawania zezwoleń na 
pracę cudzoziemców. 

Jan Klimek ^ 
Trzeba też pamiętać o edukacji 

zawodowej. Dzisiaj kształcimy 
w sposób, który ma niewiele wspól­
nego z potrzebami rynku. W branży 
rzemieślniczej najwięcej kształci się 
fryzjerów, a niewielu budowlańców. 
Konieczne jest planowanie zapo­
trzebowania na fachowców. Ważne 
jest, aby pracownicy kształcili się 
ustawicznie. Niewielu ludzi w Pol- ,; 
sce stale się dokształca, nie wspomi­
nając już o przekwalifikowaniu. Od 
elastyczności pracownika zależy je­
go los na rynku pracy. Plan resortu 
pracy dotyczący uproszczeń w za­
trudnianiu pracowników to krok 
w dobrym kierunku, ale nie jest le­
kiem na polskie kłopoty. Pracodaw­
cy oczekują uproszczenia przepi­
sów, obniżenia podatków, a przede 
wszystkim kosztów zatrudnienia. 

Janusz Zaleski 
Będziemy popierać uproszczenia 

procedur zatrudniania cudzoziem­
ców. Ale nie da się zatrzymać w Pol­
sce fachowców czy przyjmować no- j 
wych ludzi do pracy bez podniesie- * 

W budownictwie, która ostatnio ro­
śnie w tempie 12 proc. rocznie, wy­
nosi 1900 zł miesięcznie, a w krajach 
Unii 15 euro na godzinę. Trzeba pa­
miętać, że przedsiębiorstwa nie mo­
gą w nieskończoność podnosić płac. 
Dlatego konieczne jest ograniczenie 
pozapłacowych kosztów pracy. 

Maciej Eckardt 
Krokiem w dobrym kierunku 

jest uproszczenie procedur. Ale nie 
ma innego lekarstwa niż obniżenie 
kosztów pracy. Możemy zachęcić 
Ukraińców do przyjazdu do Polski, 

ale jest pytanie, czy będą woleh 
pracować legalnie za 1000 zł czy 
raczej nielegalnie za 1500 zł. Jeśli 
nie obniżymy narzutów nakłada­
nych na pracę, będą kłopoty zarów­
no z szarą strefą, jak i fachowcami. 

Mirosław Bieniecki 
Także z naszych badań i do­

świadczeń wynika, że konieczne są 
uproszczenia proceduralne w za­
trudnianiu cudzoziemców, ale tak­
że niezbędne są działania systemo­
we zmierzające - przede wszyst­
kim do obniżenia kosztów pracy. 

Odnosi się to zarówno do zatrud­
niania cudzoziemców, jak i całej sy­
tuacji na polskim rynku pracy.! 

DYSKUSJĘ PROWADZILI 
KATARZYNA ŻACZKIEWICZ-ZBORSKA 
i BARTOSZ IVIARCZUK 
ZDJĘCIA 
WOJCIECH GÓRSKI 

J u t r o : Jak zatrudnić cudzoziemca 
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